
o b e c n i e z j a w i s k ( zawężan ie k ręgu za in te resowań, p r z y c z y n -

k a r s t w o , o d w r a c a n i e się o d i s t o t n y c h p r o b l e m ó w współczesnej 

k u l t u r y , a z d r u g i e j s t r o n y z b y t n i e t e o r e t y z o w a n i e , z a j m o w a n i e 

się i n n y m i l u d a m i i k u l t u r a m i ) s t a n o w i n o r m a l n e , n i e o d z o w n e 

i s e n s o w n e e l e m e n t y s y s t e m u j e d n e j n a u k i . 

4 . N i e w i d z ę p o t r z e b y d łuższego z a t r z y m y w a n i a s ię n a d m i e j s c e m 

p r o b l e m a t y k i k u l t u r y a r t y s t y c z n e j w e t n o l o g i i . Jeś l i t a o s t a t n i a 

z a j m u j e się b a d a n i o m k u l t u r „ t y p u l u d o w o g o " w ó w c z c s w s p o m ­

n i a n y z a k r e s j e s t j e d n y m z aspek tów j e j p r z e d m i o t u badań 

i p o l e m wspó łpracy z i n n y m i n a u k a m i z a jmu jącym i się sztuką. 

mgr Krystyna Małkowska 
I H K M P A N , e t n o g r a f 

(...) E t n o g r a f i a — c h o d z i o n a z w ę d y s c y p l i n y określanej 

r ówn i e ż j a k o e t n o l o g i a a l b o a n t r o p o l o g i a k u l t u r o w a c z y społeczna. 

W ł a ś c i w i e n a z w a m o ż e się w y d a w a ć n i e i s t o t n a , ważn ie j s ze t o , 

c z y m s ię t a d y s c y p l i n a z a j m u j e . A j e d n a k n i e j e s t t o t a k i e p r o s t e . 

S a m a n a z w a s t w a r z a już p e w n e „ p o l e " za in te resowań , określa n i e 

t y l k o d z i edz inę , a l e sposób pode jśc ia d o n i e j . N i e j e s t z a t e m 

zupe łn ie t y m s a m y m — ujmując r z ecz ź r ód l os ł owowo — , , - g r a f i a " 

c z y , , - l o g i a " , a l b o „ e t n o s " c z y „ a n t r o p o s " . B y w a , że w p r a k t y c e 

u p r a w i a n i a t e j d y s c y p l i n y pows ta ją p e w n o r y w a l i z a c j e , a n a w e t 

a n i m o z j e n a t l e o p a r t e g o n a n i e p o r o z u m i e n i u r o z d ź w i ę k u m i ę d z y 

„ l o g i ą " i „ g r a f i ą " . (...)• 

Ź ród ł em n i epo rozumień b y w a często p r z y p i s y w a n i e p e w n y c h 

g r u p b a d a c z y wy łąc zn i e d o „ l o g i i " l u b „ g r a f i i " , co oczyw iśc i e 

m o g ą o n i c z yn i ć z w y b o r u , a l e r ówn i e d o b r z e t e n s a m b a d a c z 

m o ż e wys t ępować w r o l i e t n o l o g a bądź e t n o g r a f a w zależności o d 

s t a d i u m s w o j p r a c y . P r z e z e tnogra f ię r o z u m i e m y b o w i e m p o z i o m 

bozpośredn iego o p i s u d o k u m o n t a c j i — t w o r z e n i a źróde ł o r a z i c h 

sys t ematy zac j ę , a w ięc i s t o t n e j p o d s t a w y w i e d z y . S a m e źródła 

s tanowią j e d n a k mate r ia ł t a k o b s z e r n y i s zczegó łowy i t a k n a m 

mało „ m ó w i ą " o r zeczywis tośc i ( choć j ą odb i j a ją ) , że muszą b y ć 

p o d d a n e p r o c e s o w i i n t e r p r e t a c j i i uogó ln ioń, a b y można by ł o 

ob jąć p o z n a n i e m szerszy z a k r e s k u l t u r y , a równ ież udostępnić 

z d o b y t ą w i e d z ę s z e r s z y m k r ę g o m odb i o r ców (...). 

N a l e ż y sob i e ż y c z y ć , a b y o b a p o z i o m y d y s c y p l i n y wspó-

dz ia ła ł y ze sobą m o ż l i w i e równomiern i e , a t o j e s t os iągalne p r z y 

d o b r e j św iadomośc i z n a c z e n i a każdogo z n i c h o r a z — d o d a j m y — 

d o s t a t e c z n e j l i czebnośc i k a d r b a d a w c z y c h . N a s t a w i e n i e r y w a l i z a -

c y j n e p rowadz i ł o j e d n a k często w h i s t o r i i t e j n a u k i d o n a d m i e r ­

nego w y p r z e d z a n i a mater ia łu d o w o d o w e g o p r z e z toor ię , bądź — 

w r e a k c j i n a t e n s t a n r z e c z y — d o odwrócen ia się o d w s z e l k i c h 

p r ó b t e o r e t y c z n y c h uogó ln ioń i w rezultacie d o z a g u b i e n i a 

w n a d m i a r z e i n f o r m a c j i ź r ód ł owych . W a ż n ą ro lę spełni ła t u 

s p e c y f i k a p r z e d m i o t u za in te resowań e t n o g r a f i i narzucająca j e j 

n i e j a k o „ m i s j ę " u d o k u m e n t o w a n i a t e g o , co p r z e m i j a , z a n i k a 

w t e m p i e c o r a z s z y b s z y m , b ą d ź z m i e n i a się i przekształca. (...) 

W ła ś c iw i e k i e d y się z a s t a n o w i m y n a d o l b r z y m i ą i lością 

ma te r i a ł ów ź r ód ł owych d o - w s z y s t k i c h u c h w y t n y c h współcześnie 

k u l t u r e t n i c z n y c h k u l i z i e m s k i e j , z e b r a n y c h p r z e z n i e l i c z n e 

s z e r e g i e tnog ra fów , o g a r n i a z d u m i e n i e : j a k t o by ł o m o ż l i w e t 

P r z e z s t u l e c i e dz ie lące n a s o d k l a syków e w o l u c j o n i z m u p r a c e 

b a d a w c z e t y p u d o k u m e n t a c y j n e g o skup ia ły n i e m a l w s z y s t k i e 

wys i ł k i p r z e d s t a w i c i e l i t e j n a u k i . N i e nadążano z refleksją 

t eore tyczną n a w y s o k i m p o z i o m i e ogó lnośc i , a l e wzrastał p o z i o m 

ś w i a d o m o ś ć 1 m e t o d o l o g i c z n e j , doskonal i ł y się t e c h n i k i b a d a w c z e 

i s t a w i a n e p y t a n i a po zwa l a ł y c o ra z g łęb ie j s ięgać w rzeczywis tość 

ku l turową , dos t rzegać c o r a z i s t o t n i e j s z e p r o b l e m y . T e zaś m o g ą 

się stać pods t awą b u d o w a n i a t e o r i i . 

D y s h a r m o n i j n y s t o s u n e k o m a w i a n y c h w y ż e j s t ad i ów p r o ­

cesu b a d a w c z e g o e t n o l o g i i b y w a p r z y c z y n ą p e w n y c h rozgoryczeń 

c z y zn iechęceń wśród — z w ł a s z c z a m ł o d y c h — j e j p r z e d s t a w i c i e l i . 

W y d a j e s ię , i ż d o b r e z d a n i e s o b i e s p r a w y n a c z y m o n p o l e g a może 

b y ć p ewną wskazówką w j e go p r ze zwyc i ę żan iu . B r a k stałej 

k o n f r o n t a c j i , stałego przejścia m i ę d z y p o a i o m a m i „ l o g i i " i „ g r a f i i " 

s p r z y j a n i e o d p o w i e d z i a l n e m u t e o r e t y z o w a n i u i uogó ln ian iu 

z j e d n e j s t r o n y , a z d r u g i e j — mało s e n s o w n e m u mnożen iu n i e ­

p r z emyś l anych b a d a ń t e r e n o w y c h , k t ó r ych p r zyda tność p o z o ­

s t a j e p o d z n a k i e m z a p y t a n i a . 

Zn iechęcenie m o ż e też w y w o ł a ć s a m a , p r z y j ę t a u nas , n a z w a 

e t n o g r a f i a d l a całej d y s c y p l i n y , z a m i a s t w łaśc iwego t e r m i n u 

e t n o l o g i a . S u g e r u j e t o bow i e m — zwłaszcza w s ze r s zych kręgach 

p o z a p r o f e s j o n a l n y c h , c z y l i w o p i n i i społecznej — o g r a n i c z e n i e 

t e j d y s c y p l i n y j e d y n i e d o s t a d i u m p o d s t a w o w e g o i t o szczególnie 

p o j m o w a n e g o , j a k o że d o s t a r c z y c i e l o m n i e k i e d y n a w e t c e n n y c h 

ź r ód ł owych d a n y c h m o ż e b y ć z b i e r a c z - a m a t o r . Z etnogra f ią 

k o j a r z y s ię w i ę c w św iadomośc i społecznej aż n a z b y t często t e n 

t y p zgo ła n i e n a u k o w o g o , choć n a u c e n i e r z a d k o p r z y d a t n e g o , 

k o l e k c j o n o w a n i a c i e k a w o s t e k e t n o g r a f i c z n y c h . 

P o z o s t a j o jeszcze p r o b l e m z a w a r t y w źródłos łowach „ e t n o s " 

i „ a n t r o p o s " . Z n i m w ią ż e się równ ież p y t a n i e o przyszłość 

e t n o l o g i i ( - g r a f i i ) . P r z y j m u j e s i ę , i ż g l o b a l i z a c j a k u l t u r y e u r o ­

p e j s k i e j w j e j f o r m a c h „ z u r b a n i z o w a n y c h " p r o w a d z i d o z a o i e r a n i a 

s ię z różn i cowań k u l t u r o w y c h , d o z a n i k a n i a k u l t u r e t n i c z n y c h , 

a zwłaszcza t z w . l u d o w y c h . W i a d o m o j e s t j e d n a k , iż równo leg l e 

wyos t r za ją się p e w n e ś w i a d o m e r u c h y a u t o n o m i z a c y j n e poszcze­

gó lnych g r u p , n i e t y l k o w sens ie p o l i t y c z n y m , a le równioż w n a ­

w i ą zan iu d o t r a d y c j i k u l t u r o w y c h . O b s e r w a c j e współczosne 

zda ją s i ę w s k a z y w a ć n a t o , ż e n a ogó ł p r o c e s o m u n i f i k a c y j n y m 

t o w a r z y s z ą s p o n t a n i c z n e t e n d e n c j e różnicujące . J e s t w t y m 

jakaś d i a l e k t y c z n a p r a w i d ł o w o ś ć . T e n o w e z ró żn i cowan ia i t reśc i , 

k t ó r y c h są w y r a z e m , pozostaną, j a k sądzę , n a d a l p r z e d m i o t e m 

za in teresowań t r ó j p o z i o m o w e j ( c z y t ró j s t opn iowe j ) n a u k i o k u l ­

t u r z e i k u l t u r a c h , j a k ą j e s t e t n o g r a f i a — e t n o l o g i a — a n t r o p o l o ­

g i a k u l t u r o w a . O b a w a o przysz łość nasze j d y s c y p l i n y n i e w y d a j e 

s ię z a t e m słuszna — i t o r ówn i e ż n a p o z i o m i e , z d a w a ł o b y s ię , 

n a j b a r d z i e j z a g r o ż o n y m : bezpośrednio j d o k u m e n t a c j i e t n o ­

g r a f i c z n e j , o p a r t e j n a b a d a n i a c h bezpośredn ich , , f a c e - t o - f a c e " , 

o b s e r w a c j i uczestniczące j i t p . 

T y m b a r d z i e j t r u d n o s o b i e w y o b r a z i ć , a b y j a k a k o l w i e k 

ogó lna t e o r i a k u l t u r y mog ł a w przysz łośc i p o w s t a ć b e z w i e d z y 

o w i e l k i m z różn i cowan iu k u l t u r o d m i e n n y c h o d n u r t u „ o ś w i e c o ­

n e j " k u l t u r y e u r o p e j s k i e j , n a w e t p r z y za łożen iu i c h wzrasta jące j 

u n i f i k a c j i . A w i ę c b e z e t n o l o g i i . (...). W y d a j e s ię wszakże rzeczą 

n i ewą tp l iwą , ż e p r z y o b e c n y m p r z e s y c e n i u i lością mater ia łów 

ź r ó d ł o w y c h t e n d e n c j e r o z w o j o w e n a u k i o k u l t u r z e b ę d ą sz ły 

w k i e r u n k u „ l o g i i " , c o ra z b a r d z i e j się uniwersal izując w k i e r u n k u 

a n t r o p o l o g i i . 

W z w i ą z k u z postępującą specjal izacją naukową, nawiązu jącą 

często d o p r o b l e m a t y k i i t e o r i i n a u k ośc iennych ( p s y c h o l o g i a , 

s o c j o l o g i a , p s y c h i a t r i a , e k o n o m i a , h i s t o r i a s z t u k i i t p . ) , i s t n i e j e 

też o b a w a , ż e e t n o l o g i a c z y a n t r o p o l o g i a k u l t u r o w a r o z p a d n i e 

się n a szereg d y s c y p l i n o w y s o c e w y s p e c j a l i z o w a n y c h w a r s z t a t a c h 

n a u k o w y c h . I t a o b a w a , choć z p e w n e g o p u n k t u w i d z e n i a b a r d z o 

r e a l n a , n i e w y d a j e s ię słuszna. W i a d o m o b o w i e m , iż z g o d n i e 

z b ł y s k o t l i w y m p o w i e d z e n i e m S h a w a o wz ras ta j ącym p o z i o m i e 

w i e d z y w o d n i e s i e n i u d o male jącego k u z e r u z a k r e s u r z e c z y w i s ­

tośc i , w y n i k i t a k i e g o s t a n u r z e c z y są w sens ie p o z n a w c z y m co raz 

m n i e j zadowa la jące . R ó w n o l e g l e z a t e m rośnie p o t r z e b a s c a l a n i a 

w i e d z y p o p r z e z integrac ję n a u k . S t a w i a t o n o w e w y m o g i m e t o d o ­

l o g i c z n e , różne o d pr zy j ę t ych i w y s p e c j a l i z o w a n y c h m e t o d , k tó re 

można b y określ ić j a k o p r z e d e w s z y s t k i m a n a l i t y c z n e . 

K a ż d a z w y s p e c j a l i z o w a n y c h d z i e d z i n w i e d z y o k u l t u r a c h 

t z w . p i e r w o t n y c h l u b l u d o w y c h z a j m u j e s ię szczegó łowo j e d n y m 

t y l k o z j e j a spek tów , n i e wn ika j ąc g ł ęb i e j w j e g o z w i ą z k i z c a ł y m 
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k o n t e k s t e m k u l t u r o w y m . T a k i e ca łośc iowe w i d z e n i e p r z y p a d a 

właśnie e t n o l o g i i . Sądzę , iż p o d o b n i e j a k r o l a e t n o l o g i i p o l e g a n a 

s c a l a n i u i uogóln ia jące j i n t e r p r e t a c j i w i e d z y o różnych k u l t u r a c h 

p i e r w o t n y c h bądź i c h poszczegó lnych a s p e k t a c h , t a k z k o l e i 

w y k o r z y s t y w a n i e doświadczeń n a u k ośc iennych, b ędące j a k b y 

p o m o s t e m , naw ią zan i em d o p e w n y c h c h a r a k t e r y s t y k k u l t u r y 

t y p u e u r o p e j s k i e g o , j e s t p r z e d e w s z y s t k i m z a d a n i e m a n t r o p o l o g i i 

k u l t u r o w e j w j e j b a r d z i o j u n i w e r s a l n e j r e f l e k s j i . 

W i e l o k r o t n i e m ó w i ł a m w y ż e j o różnicach — o w y d o b y w a n i u 

n a j a w c e c h s p e c y f i c z n y c h poszczegó lnych zespo łów k u l t u r o w y c h , 

czego z n a c z e n i e j e s t o c z y w i s t e . O w e rzucające się z w y k l e w o c z y 

różnicujące c e c h y c h a r a k t e r y s t y c z n e , są p r z e d m i o t e m be zpo ­

średniego z a i n t e r e s o w a n i a p r z e d e w s z y s t k i m o tnogra fów, a rów-

doc. dr hab, Tadeusz Chrzanowski 
I S P A N , h i s t o r y k s z t u k i 

N a j p i e r w wy jaśn ien ie o s o b i s t e j n a t u r y : n i e j e s t e m e t n o g r a ­

f o m , a co gorsze etnograf ią , j a k o dyscyp l iną , n i g d y n i o z a j m o ­

w a ł e m się , n i e z n a m l i t e r a t u r y t e o r e t y c z n e j i zabierając głos 

czyn ię j a k ó w ośw iecen iowy d z i k u s , t y l e że n i e w i a d o m o z p e w ­

nością w j a k i e j m i e r z e e z l a c h e t n y . N a t o m i a s t , , o d z a w s z e " i n t e ­

resowałem się t z w . sztuką ludową, n a w e t c z y n n i e , i n w e n t a r y z u -

jąc j e j o b i e k t y w r a m n c h K a t a l o g u Z a b y t k ó w S z t u k i w Po lsce . 

In te resowa łom się równ ież sztuką p r y m i t y w ó w i sztuką p r y m i ­

t y w n ą ( i n a w e t coś n a t e n t e m a t pope łn i ł em w P S L ) . Proszę 

j e d n a k zwróc i ć uwagę , że w y m i e n i a m t e d w i e k a t e g o r i e o d ­

d z i e l n i e , o b a w i a m się zaś, że u nas z b y t ma łe w p r a k t y c e c z y n i 

się p o m i ę d z y n i m i d i s t i n g u o . 

1. N a p y t a n i e p i e r w s z e z u w a g i n a w y ż e j w y m i e n i o n e n i e -

dokształcenie n i e p o w i n i e n e m właśc iwie odpow iadać . Chcia łem 

się j e d n a k podz ie l i ć m o i m n i e p o k o j e m odnośnie d o po jęc ia l u d . 

M o ż e istniał o n w epoce K o l b e r g a , może jeszcze w czasach „ W e ­

s e l a " ( i t o tuż za r o g a t k a m i ówczesnego K r a k o w a ) , a l e już w m e j 

wczesne j młodośc i , w o k r e s i e m i ę d z y w o j e n n y m , s p r a w a n i e by ła 

t a k o c z y w i s t a . Oczyw iśc i e k r a j b y ł wówczas z d e c y d o w a n i e 

r o l n i c z y , a w p o l i t y c o dz ia ła ły p a r t i e l u d o w e ( resp . chłopskie ) , 

odgrywa jąc w n i e j ważną rolę. N i e m n i e j n i e w i a d o m o b y ł o 

dok ładn ie g d z i e — p o z a „ w s i ą spokojną, wsią weso łą " — kończy 

się l u d w s y t u a c j i n iezupełnie u k o n s t y t u o w a n e g o ( po za Zag ł ęb i em, 

Łodz i ą , W a r s z a w ą i k i l k u w i ększymi m i a s t a m i ) p r o l e t a r i a t u 

i n iezupełnie s k r y s t a l i z o w a n e j burżuazj i ( zwłaszcza w j e j o d k i m i e 

p r ze z m a r k s i z m okroślanej p o g a r d l i w i e j a k o „ d r o b n a " ) . A w ięc 

już wówczas гагз-sowało się wy ra źne k l a s p o m i e s z a n i e , m i m o 

doc. dr hab. Leszek Dzięgiel 
I H T K r a k ó w , e t n o g r a f 

1. E t n o g r a f i a , e t n o l o g i a , a n t r o p o l o g i a społeczna, a n t r o p o ­

l o g i a k u l t u r o w a , a także s o c j o l o g i a badają cz łowieka o d s t r o n y 

j e g o k u l t u r y . N i e one wy łączn i e , rzecz j a s n a , a l e także one . 

Bada ją go w j e g o przeszłości i teraźnie jszości , usiłując n i e r a z 

wysnuć w n i o s k i n a najbl iższą przysz łość o k i e r u n k a c h k u l t u r y 

l u d z k i e j . U ż y w a ć będę d l a zwięz łośc i t e r m i n y e t n o g r a f i a o r a z 

s o c j o l o g i a . R o z d z i a ł m i ę d z y d w o m a n a u k a m i t y m i u w a ż a m za 

dosyć d z i w n y , pon i eważ j e d n a i d r u g a b a d a społeczeństwo l u d z k i e , 

k t ó r e w y t w a r z a określoną kul turę . N a t u r a l n i e kul turę p o j m u j e 

b a r d z o s z e r oko . T o , co n i e w c h o d z i w z a k r e s b i o l o g i i c z y s t e j 

c z łowieka . A l e utar ło się rozdz i e lać etnograf ię o d s o c j o l o g i i 

i n i e m a m z a m i a r u n i k o m u psuć z a b a w y . Ró żn i ca być m o ż e 

p o l e g a n a odmiennośc i m e t o d b a d a w c z y c h ( a c z k o l w i e k t y l k o 

m e t o d y j e d n e j i d r u g i e j n a u k i w swe j łączności dadzą o f e k t y 

pożądane , p o z n a w c z e ) . N a d t o być może n a c i s k e t n o g r a f i i n a 

e l e m e n t y przeszłości odgran icza ł ją o d s o c j o l o g i i ( choc iaż n i e 

w i e m , c z y i s o c j o l o g n i e p o w i n i e n udzie l ić p o m o c y h i s t o r y k o w i 

nież i c h e m o c j o n a l n e g o z a i n t e r e s o w a n i a i zw iązane j я n i m n i e ­

ufności d o uogóln ień, d o r e d u k c j i c e ch b a r d z i e j uszczegó łowio­

n y c h n a rzecz u j a w n i a n i a u k r y t y c h p o d n i m i cech i s t o t n y c h , 

łączących , b a r d z i e j u n i w e r s a l n y c h , pozwa la j ących zb l i żać się d o 

g ł ębok ich zasad okreś lonego św ia topog lądu . D o t y c h zasad , 

w świe t le k t ó r ych m o ż e m y l e p i e j z ro zumieć ca ły szereg z a cho ­

wań k u l t u r o w y c h . D z i ę k i różn icowaniu cech ze wzg l ędu n a i c h 

s top ień ogólności u k a z u j e s ię n a m zespół p o z i o m ó w s t r u k t u r a l ­

n y c h , w iążących się w sensowną całość. K a ż d y e l e m e n t szcze­

g ó ł o w y u z y s k u j e d o p i e r o w t e d y swój pe łny sens i swo j e m i e j s c e 

w całości. Chc ia łabym, a b y e t n o g r a f o w i e u w i e r z y l i , że t a k a w i z j a 

może b y ć ź ród łem n i e m n i e j s z e j radości n i ż bezpośredniość badań 

t e r e n o w y c l i . 

s t a n o w e g o w z a sadz i e układu społecznego. A l e k i e d y powsta ła 

P o l s k a R z e c z p o s p o l i t a L u d o w a , c z y l i odkąd w s z y s c y s ta l i śmy się 

L u d e m , w o b e c e t n o g r a f i i stanęło z a s a d n i c z e p y t a n i e : w s z y s t k o 

a l b o n i c . 

3. Przysz łość e t n o g r a f i i ? P r z e p r a s z a m P S L , a l e j e s t t o 

p y t a n i e n a i w n e , t a k i e d o w z r u s z a n i a serc . T o przysz łość j e s t 

t a k a s a m a j a k prayszłoeć i n n y c h d y s c y p l i n h u m a n i s t y c z n y c h . 

A l b o p r z y j m i e m y , że w ogó l e d y s c y p l i n a m i n i e są i d a m y się 

zepchnąć n a m a r g i n e s p r z e z t e chnokra tów , a l b o też b ę d z i e m y 

s p o k o j n i e (acz n i e b e z k r y t y c z n i e ) r ea l i zować s w o j e założonia. 

W h i s t o r i i s z t u k i , k t ó ra o d d a w i e n d a w n a z a j m u j e się g ł ówn i e 

o b s z a r a m i z a m k n i ę t y m i i g d z i e o d d a w n a j e s t d o b r z e p o d w u ­

n a s t e j d l a s z t u k i ś redn iowiecza , r e n e s a n s u , b a r o k u , k l a s y c y z m u 

i t d . , wc iąż jeszcze pe łno j e s t t e m a t ó w i p o m i m o u b y w a n i a za­

b y t k ó w p r z y r a s t a p r ob l emów . W y s t a r c z y t o g o i d l a n a s i d l a 

nas tępnych p o k o l e ń — 

Jeś l i e t n o g r a f i a zechce p r z ys tać n a p r o g r a m o w y „ w s z y s t k o ­

i z m " , t o m u s i s ię w y r a ź n i e z d e c y d o w a ć n a podz ia ł i zróżnico­

w a n i e w a r s z t a t ó w b a d a w c z y c h . (...) W m o i m p r z e k o n a n i u t r z e b a 

t y l k o t rochę w ięce j s tanowczośc i . A l b o e t n o g r a f i a chce — j a k 

czyn ią t o i n n e d y s c y p l i n y — t owar z y s z y ć p r o c e s o w i s t a w a n i a 

s ię t e g o , co j e s t ( czy p o w i n n o b y ć ) j e j p o ż y w k ą , a l b o o g r a n i c z y 

s ię d o k u l t u r y l u d o w e j , t o z n a c z y z a m k n i e p r z e d sobą szersze 

p e r s p e k t y w y n a przysz łość i s t a n i e s ię dyscyp l iną emeryta lną , 

zamiera jącą w r a z z o d d a l a n i e m się o d n a s t a m t e g o : k o l b e r g o w e g o 

i m łodopo l sk i ego l u d u . 

w j e g o rozważan iach o społeczeństwie d a w n y m ) . W y d a j e m i się, 

że w s w o i m za łożeniu o b i e t e n a u k i m ia ł y za z a d a n i e b a d a n i e 

s p o s o b u życ ia , s p o s o b u z a c h o w a n i a się w przeszłości i teraźnie j ­

szości m o ż l i w i e j a k na jw iększych m a s l u d z k i c h , co n a t u r a l n i e n i e 

przeszkadza ło z a j m o w a n i u się p e w n y m i w y d z i o l o n y m i g r u p a m i 

i i c h kul turą, lecz t y l k o p o t o , b y ła tw ie j o w e moż l iw i e t y p o w e 

i r ac ze j m a s o w e z j a w i s k a przedstawiać . 

N i e będąc f o r m a l n i e s o c j o l o g i e m ( n i o s tud iowałem t e j n a u k i ) 

p rzechodzę d o e t n o g r a f i i , t a k i e j j aką ją r o z u m i e m . 

E t n o g r a f i a d z i e l i się n a t r z y b l o k i t e m a t y c z n e ( m ó w i ę 

o e t n o g r a f i i p o l s k i e j , l u b r a c z e j e t n o g r a f i i u p r a w i a n e j w P o l s c e ) : 

b l o k h i s t o r y c z n y •— b l o k współczesny — b l o k p o z a e u r o p e j s k i . (...) 

B l o k h i s t o r y c z n y w Po l s c e t o p r z e d e w s z y s t k i m , jeśl i n i e 

wy łączn i e , t a k z w a n e b a d a n i e t r a d y c j i k u l t u r o w e j , a w i ę c k u l t u r y 

przesz łe j , g ł ówn i e w s i , a n a d t o ma ł ych m i a s t e c z e k i t y c h m a r g i ­

nesów d a w n e g o społeczeństwa w i e l k o m i e j s k i e g o , k t ó r e n a r z ec z 

w s i i ma łego m i a s t e c z k a p racowa ł y , ś w i a d c z y ł y i k u n i m b y ł y 
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